                                                                                                                            

Scenariusz  występu z okazji zakończenia roku  szkolnego 

w Szkole Filialnej

Odpowiedzialna: Ewa Szumska

Narrator:

Uczyłam się przez cały rok

I odrabiałam lekcje,

A teraz koniec, kropka, stop!

A teraz mi się nie chce!    

Przez cały rok skoro świt

Wstawałam bardzo grzecznie,

A teraz koniec, kropka, stop!

A teraz mi się nie chce!

Myślę, że nie tylko mi nie chce się już chodzić do szkoły. Wszyscy czekamy 

na piękną pogodę, szum lasów i chłód jezior...

Osoba I:

Wszędzie pięknie.

Najpiękniej nad mazurskim jeziorem.

W lasach ptaki śpiewają, a bór szumi za borem.

Ojciec łowi od rana.

Mama zbiera jagody.

Wszystkim wam życzę pięknej, najpiękniejszej pogody!

Piosenka ”Mazury”

Błękit jeziora dokoła, a tam w oddali gdzieś las,

Słońce i przestrzeń nas woła, tutaj więc spędź wolny czas.

O mazurskie jakie cudne, gdzie jest taki drugi kraj.

Tu przeżyjesz chwile cudne, tu przeżyjesz życia maj.

Harcerz z harcerką zza wzgórza patrzą na las, błękit wód.

Słońce się w falach zanurza, nadchodzi noc, powiał chłód. 

O mazurskie jakie cudne, gdzie jest taki drugi kraj.

Tu przeżyjesz chwile cudne, tu przeżyjesz życia maj.

Osoba II i III:

Wędrują obłoki po lipcowym niebie. I my powędrujmy.

Narrator:

A dokąd?


Osoba II:

Przed siebie.

Przez łąki i lasy ścieżki nas powiodą.

Przez pola pachnące chlebem i pogodą

Osoba III:

Posłuchajmy, o czym szumem Bałtyk gwarzy.

Poszukamy złotych bursztynów na plaży.

Osoba IV:

W miastach popatrzymy na osiedla nowe.

Osoba V:

Zjemy w kawiarence lody malinowe.

Osoba II:

Po drodze wstąpimy na Śląsk naturalnie.

 Zwiedzimy fabryki, huty i kopalnie.    

Wszyscy śpiewają:

Jedzie pociąg po torze. Gwiżdże wietrzyk i ptaki.

W góry, lasy, nad morze wyjeżdżają dzieciaki.

Mamy z sobą pogodę, mamy słońca blask złoty,

Będą z nami wesołe śmiechy, śmieszki, chichoty.

Nocą srebrzą się gwiazdy. Słońce wstaje nad ranem.

Pośród miłych przyjaciół będzie lato udane.

Mamy z sobą pogodę, mamy słońca blask złoty,

Będą z nami wesołe śmiechy, śmieszki, chichoty.

Osoba VI:

Do mnie, do mnie, przechodnie!

Zaopatrzycie się godnie we wszystko, czego wam trzeba!

U mnie tanio kupicie to, co wszyscy lubicie.

Do mnie, do mnie, dziewczynki, Irki, Zosie, Janinki!

Mam towar wyborowy: konserwy z lipcowym słońcem, dni ciepłe lub gorące 

w prawdziwym, wakacyjnym sosie...

Osoba VII:

Do mnie, do mnie panowie, Zbyszki, Józki, Maćkowie, Franki, Tomki 

i inne chłopaki!

Mam wszystko, co chcecie mieć na wakacjach w lecie, 

Mam piękne dni bez chmurek, 

Dalekie widoki na wagę, dobry humor, odwagę, pieśń wesołą, iskry z ogniska...

Osoba VI:

A dla tych, co jadą nad morze inny towar na półkach położę:

Szum fal w hermetycznym słoiku,

Ciepłych ziaren piasku bez liku, wiatr niebieski, co pląsa po jeziorze 

i rybackie łodzie...

Osoba VI i VII:

Nie pchać się, nie pchać kochani.

Każdy, kto przyszedł, dostanie...

Piosenka

Już za parę dni, za dni parę

 weźmiesz plecak swój i gitarę

Pożegnania kilka słów, Pitagoras bywaj zdrów

Do widzenia wam, canto cantare...

Lato, lato, lato czeka

Razem z latem czeka rzeka

Razem z rzeką czeka las, a tam ciągle nie ma nas

Osoba VIII:

Po raz ostatni zadźwięczał dzwonek,

Jutro wakacje, lekcje skończone.

A teraz wszystkich czeka nagroda:

Wakacje, słońce, piękna pogoda.

Osoba IX:

Pachnące kwiaty na łąkach w trawie,

Przejrzysta woda w rzece i w stawie,

Perlista rosa na listkach w borze,

Złociste pole, rzeka i morze.

Narrator:

Trzeba opalić twarze na wietrze,

Trzeba odetchnąć świeżym powietrzem,

Trzeba wywietrzyć nogi i ręce,

Trzeba wyśpiewać radość w piosence.

Ref. Niech żyją wakacje! Niech żyje pole, las!

I niebo, i słońce, i wolny, wolny czas...

Pojedzie z nami kajak i piłka, i skakanka

Będziemy się bawili od samiuśkiego ranka

Ref. Niech żyją wakacje!

Gorące, złote słońce na czarno nas opali,

A w czystej, bystrej wodzie będziemy się kąpali...

Ref. Niech żyją wakacje!

